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"o. Ukaz JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI ŠA- 
MOWŁADCY WSZECH ROSSYI dany Rządzącemu 
‘Senatowi. yi 
Podług Imiennego JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Naywyższego Ukazu, danćgo Rządzącemu Se- 
natowi dnia 6 ter: Grudnia, za właśnoręcznóm JEGO 
IMPERATORSKIEY MOŚCI podpisem, w którym 
wyrażono: „Na pamiątkę wiekopomnych zasług na- 
':, szego Jenerała Feldmarszałka Xięcią Goleniszczewa 
„ Kutuzowa, który przez mądre swoie obróty i wielo- 
„ krotne zwycięstwa, liczne woyską nieprzyiacielskie 
; przywiodł do zupełnego wycięczenia, zguby i u- 
cieczki, osobliwie za$ za pamiętne ;w okolicach 
Smoleńska nieprzyiacioł pogromienie, którego skut- 
m kiem było oswobodzenie tego znakomitego miasta, 
» i $pieszne Ściganych nieprzyiacioł z Rossyi wypę- 
;„ dzenie, NADAJEMY mu tytuł Smoleńskiego, voz- 
„ kazniąc Rządzącemu Senatowi, wygotować na to 
„ przywiley, i ten podadź do. naszego podpisu. „, 
Rządzący Senat rozkazał: o tym Naymiłosciwszym JE- 
30 IMPERATORSKIEY MOSCI rozkazie Jenerał- 
F'eldmarszałkowi i Kawalerowi KXięciu Michałowi La- 
ryonowiczowi Goleniszczewu Kutuzowu Smoleńskie- 
mu oznaymić od Senatu ukazem, i przez podobneżź 
dadź wiedzieć wszystkim „Magistraturom, Guberskim 
Rządom i Prawleniom, JPP. Ministrom, Kontrolero- 
wa i Podskapbiemu Państwa , Jenerał Gubernatorom, 
Gubernatorom woiennym zarządzaiącym Cywilną czę- 
ścią, Naczelnikom miast, a do Nayświętszego Rzą- 
dzącego Synodu i do Departamentow Moskiewskiego 
Rządzącego Senatu „komunikować o tćm wiadomość! 
dnia 24 Grudnia 1812 roku; , , 
z Petersburga, dnia a Stycznia v.s. 
Zostaiący w Radzie medycznćy 'Dranslator, Kol- 
leski Sekretarz Aller, ofiarował na rzecz rycerstwa 
tuteyszego uzbroienia, w przypadku ich choroby, 5 
pudow 'szarpii, 5,000 bandażow, 2000 kompressow , 
2900 par ponczoch wełnianych, 50-par berlaczow, 
500 szlafmic, 200 par rękawiczek, 1000 nausznikow, 
różney bielizny i. narzędzi chirurgicznych i wszystkie 
te rzeczy własnym kosztem do mieysc wskazanych do- 
stawić się obowiązał. Komitet, Gospodarski. pomie- 
nioney milicyi, przychylaiąc się do tak gorliwey chęci 
P. Allera , wysłał go z wyliczonemi rzeczami do woy- 
ska, zostawuiąc jemuż podług własney: uwagi rozda- 
nie ich Szpitalom , na drodze tey założonym. 
z Durpatu , dnia 22 grudnia, v.s. 1812. 
Szlachta tuteysza , kupcy „i inni mieszkańcy na- 
szego miasta, zdięci uczuciem nad stanem nieszczę- 
A mieszkańców Ryskich, którzy w okoliczno- 
ściach woyny teraznieyszey całkowicie maiątku pozba- 
wieni zostali, złożyli 7,055 rubli assygnacyynych, 4 
ozer: zł: 19. talerow i 10 rubli śsr:, ite pieniądze o- 
desłali: już do Rygi. Oprócz tego obywatele okolic 
tuteyszych A włościanie, ofiarowali różnego odzienia, 
bielizny; płótna, i tod. w tymże samym cely, dla ran- 
nych zaś znayduiących się. w szpiłaln Ryskim, dostar- 
czyli znaczną ilość szarpiy i rozmaitych baadażow. 
z Nowgorodu Miższego, d, 12 'grudnia., v. s. 1812. 
‘~ Duja dzisieyszego Przybyli tu jeńcy francuzcy , 
dway Jenerałowie : Gantrel i Korsem; Podpółkownik 
uerard i kilku officerów. ` 
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z Cywilska, dnia 7 Grudnia, v. s. 1812, 
Tómi dniami pizechodził przez miasto nasze pier- 
wszy oddział jeńców fraucu<kich. Stan ich. prawdzi- 
wie nędzny: wiele już ucierpieli przez to, że zwy- 
ciężonemi zostali przez woysko Hossyyskie, teraz 
zaś znosić muszą tak ciężkie mrozy, które dochodzą 
u nąs do 25 st. Strach patrzeć na ich twarze, okry- 
te plamami z oduirożenia. Całą dla nich ulgą i po- 
cieszeniem ludzkość i dobroczynność mieszkancow tn- 
teyszych, którzy 2 naywiększą ochotą opatruią Wsz, = 
stkie ich potrzeby, 

z Ekaterynosławia dnia 4 Grudnia v. s. 1818. 

W liczbie ofiar, któremi Szlachta tuteysza oka= 
zała teraz gorliwość swoią o dobro oyczyzny, za pier= 
wszą odezwą, na potrzeby woienne, złożono: 57,480 
rubli, późniey zaś 250,000 rubli. Na tenże przed=. 
miot Duchowieństwo tutcyszey zwierzchności złoży= 
ło: 11,940 rubli assyguacyynych, 56 rubli srebrem i 
1 czer: zł: — Prócz wyliczonych pieniężnych ofiar, 
dostarczono jzszcze znaczną ilość furążu , wódki, by- 
dła, koni i płótna. z: 

| m Berdyczewa dnia 7 Grudnia v.5. 1810. 

Pokazało się tu mnóstwo jeńców z woyska fran- 
cuzkiego, między którymi haywięcey jest żołnierzy 
zgwardyi Litewskiey. Mieszkańcy tuteysi, zapomnia- 
wszy na przykrości i krzywdy przez nich sobie wy- 
rządzone, nie mogą bez uczucia litości patrzeć na ich 
nędzę 1 chętme czynią im wszelką pomoc. 

z Tweru, dnia 20 Grudnia v.s. 1812. 

z Matko-Ożera, stanowiącego punkt środkowy 
kanału Maryińskiego, pod dniem 25 listopada, otrzy- 
mano następuiące doniesienie: „Wczor:, w dzień 
„ rocznicy imienin JEY IMPERATORSKIEY WY- 
SOKOŚCI, Nayiaśnieyszey W:elkiey Xiężny KATA- 


RZYNY PAWŁOWNY , z przyzwoitym obrzędem, 
dzieci żołnierskich, pod 
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otworzono tu Szkołę dla 
zwierzchnością lądowych i wolnych kommunik :cyy. 
Dobroczynuy ten zakład opatrzono we wszystkie po- 
trzeby, jakich tylko wymaga przystoyne utrzyma- 
nie uczniów, których początkowie przyięto 15. U- 
czyć się maią: prawideł Religii, języka rossyyskiega 
i Arytmetyki; przeydą potóćm do Instytutu Inżenie- 
rów, kommunikącyi lądowych i wodnych, dla n- 
czenia się różnych robot rzemieslūiczych; temu celo- 
wi właściwych. 'Vak więc, i tu, w ustroniu usunio- 
nym od większych towarzystw, rzucone zostały na- 
siona dobroczynnego oświecenia, Założenie i urzą” 
dzenie tey szkoły należy się szczególnieyszey pieczo- 
łowiteści JW. Jenerał Majora Leontjewa, zwierzchni- 
ka 2go tuteyszego okręgu, i pomocy Głównego zwierz- 
chnictwa kommunikacyi lądowych i wodnych. 
z MWoroneża, dnia 13 Grudnia v.s. 1812. 
„Więcey jak ol miesiąca ciągle tęgie mamy mro- 
zy;.w tym przeciągu czasu termometr opadał od 20 
do 25 stopni. 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE, 
(z $. Peters; Nieme Gazety. ) 
¿Brytania Wielka. 
z Londynu , dnia 27 Listopada n.s, 1812. 
Powiadają , iż na pierwszych posiedzeniach Par- 


lamentu wniesiona będzie rzecz, o konfiskowanian w 


Indyach zachodnich maiątkow , należących do różnych 
osob, mieszkających we Francyi, Danii i lollandyi, 


Tym sposobem i Pani Bonaparte pozbawioną zostanie 


maiętności swey w Martynice, a Hrabia Schimmelmann 
w Saint=Croig. Samma, zebrana z przedaży tych ma- 
iątkow , ma bydź, jak mówią, obróconą na wynad- 
grodzenie tych, których maiątki skonfiskowane zosta- 
ły w pomienionych trzech państwach. 

Podług wiadomości, odebranych tu z Montreal 
( Amer: półn: ) Jenetał Major Angielski Szeas z nay- 
większą powolnością zezwolił na zawieszenie działań 


nieprzyiacielskich, a to na prośbę Jenerał Majora 4- 


merykańskiego fon Pawzelera, który oświadczył chęć 
korzystania z tego, w daniu pomocy raniunym i po- 
grzebienia poległych. Jenerał Major Szeass mianowa- 
ny dowódzcą woysk w W'yższey Prowincyi, a razem 
będzie zarządzał interessami cywilnemi. 

Niedawnośmy odebrali z Mexyku nader. przyie- 
mne wiadomości. Kommunikacya między Mexykiem 
i Vera-Cruz przywrócona; buntownicy tamteysi zu- 
pełnie zostali osłabieni, a nawet pewna jest nadzie- 
ia, Że w niedługim czasie zupełnie zwyciężonemi bę- 
dą. 

Xiąże Regent w poselstwie swoim do obu Izb 
Parlamentowych, przełożył , aby dla Lorda Welling- 
tona za nadzwyczayne jego dla kraiu czynione usługi 
uchwalić podarunek 100,900. funtow szterlingow , i 
uby zà tę sumnię dobra dla tegoż Lorda kupione by- 
ły. Dnia 7 Grudnia obie Izby rozważały to posel- 
stwo, i jednomyślnie powyższą summę uchwaliły. W 

labie wyższey mówił wiele na pochwałę L. Welling- 
tona L. Liverpool, w niższey zaś L. Castelreagh. Osta- 
tn” "wynosił osobliwie ten-wspaniały czyn Angielskie- 
go wodza, iż przyiąwszy naywyższą nad woyskiem 
Portugalskiem władzę , odmówił przyięcia połączoney 
z tą godnością roczney pensyl 8000 funtow szterlin= 
guw, i oświadczył, żejego Monarcha i OQyczyzna po- 
trafią nadgrcdzić jego prace stosownie do zasługi: 
gdy jednakże tę pensyą dla Lorda, w nadziei, że ją 
kiedyś przyymie przez lat kilka zbierano, prosił na- 
koniec, aby cała ta summa rozdzielona była pomię- 
dzy nayzasłażeńszych Officerów woyska Portugalskie- 


Us $ 
> Na posiedzeniu dnia 8. Grudnia uchwaliła Izba 
niższa do służby na rok jeden 140,000 Maytków, i 
51,400 morskich żołnierzy. 
TURCYA. 
z Konstantynopola, dnia 5 Grudnia n. s. 1812. 

Przyjemne wiadomości,  któreśmy odebrali od: 
woyska rossyyskiego, wzbudziły nayżywszą radość w 
'Rossyanach, w tuteyszey stolicy mieszkaiących. Okrę- 
ta kupieckie rossyyskie, których tu znaczna jest licz- 
ba, oznaymiły o zwycięstwach woyska swego przez 
wystrzały z dział, które przez cały dzień wzdłuż ka- 
nału Carogrodzkiego ciągle grały. Pięć z tych okrę- 
tow opuściły stanowisko w Tarapia i zarzuciły ko- 
twice pod Bujugdere, przed pałacem Ministra Nayia- 
$meyszego Imperatora Rossyyskiego, i w chwili, kie- 
dy ustołu spełniano wiwaty, stosowne do zaszłych 
wypadkow, grom wystrzałow działowych napełniał 
powietrze. Wieczorem pałac rossyyski był oświeco= 
ny. Wśród ogniow okazywała się jaśnieiąca cyfra 
«Nayiaśnieyszego IMPERATORA Jmci, a nad nią ko- 
rona Cesarska i krzyż. Na brzegu morza zgromadzi- 
ły się tłumy ludu. Okręta kupieckie, jaśnieiącemi o- 
kryte latarniami i wypuszczane z nich rakiety, wię- 
cey przydawały ozdoby temu widowisku. Okrętą ku- 
pieckie Angielskie, przeniknione radością szezęśliwe- 
go odnowienia związków przyiaznych między Rossyą 
i Brytanią Wielką, łączyły się do okazania również 
ukontentowania ze strony swoiey, idnia następnego, 
na przemian z rossyyskiemi okrętami, ciągłem strze- 
laniem z dział salwy dawały. 

AMERYKA POŁUDNIOWA. 

Pisma Angielskie z Trinitad, 12 Września za- 
wieraią następniące wiadomości 0 uspokoieniu wielu 
prowincyy Hiszp: w Ameryce południowey. „Rokosz i 
wynikła z niego woyna domowa ustały zupełnie w 
królestwie Wenezuelskiem. Cała kraina, wyląwszy ma- 


łą wieś Guiria nad odnogą Paria poddała sie jedno- 
myslnie i z własnego pochopu. D. Diego Monteverde 
Kapitan morski wyruszywszy w 2500 ludzi z Koro, iw 
wielu potyczkach pogromiwszy Mirandę i stronników 
jego, d. 6 Lipca osadził Puerto la bèllo , i apanowaw- 

szy wszystkie powiaty wewnątrz kraiu, których andil 
szkańcy chwycili się radzi tey sposobności do zrzuce- 
nia jarzma Mirandy, dnia 27 Lipca wśrod powszuch= 
nych radości okrzyków wszedł do Carracas. Miran- 
da i wielu naczelnikow rokoszu dostali .się w niewo- 
lą. Paraguay i Barcelona uwiadomione o tém zwy- 
cięstwie Monteverde i klęsce Mirandy powróciły do 
posłuszeństwa, i pochwytały dowodcow powstania. 
Barcelona poddała się 10 Lipca. Garupdna i Rio Bar- 
bos 10 Sierpnia. Kumana i Margueria 26 Sierpnia. 
Całe pobrżeże odnogi Paria aż do przylądka Priga 
50 Sierpnia. Biega teraz wieść, że się i Guźria pod- 

dała. Gayneros jeden z Adjutantow Mirandy uszedł- 
szy z Kumany przybył na płaskim statku do wyspy 
Trynitad. Potwierdził on wszystkie powyższe wia- 
domości i przydaie , że Miranda ze 4o0tą ianemi do- 
wodcami powstania na śmierć skazany został. Margr: 
del Toro jeden ż dowódców uszedł z Gayry do sta- 
now Zjedńoczonych. 

ROZNE WIADOMOSCI. 

Nie dawno nicszczęsliwie w Bolonii zmarły że- 
glarz napowietrzny Fran: Hr: Zambeccari, był synem 
Jana Hr: Zambeccari, Hiszpańskiego i IVeapolitańskie- 
go Agenta przy Dworze Parmeńskim. WW młodości 
swoiey okazywał wielką zdatność do Matematyki i 
wielką odwagę. W 26 roku został Porucznikiem Fre- 
gaty w służbie Hiszpańskiey, i dał dowody waleczno- 
ści swoiey prży oblężenin Oran. Sprzeczka, którą 
miał na Fregacie ż pewnym Dachownym, o dzieła i 
mniemania Raynald, żagroziwszy mu Iukwizyeyą, 
zniewoliła ratować się ucieczką z- Hiszpanii. Przybył 
do Paryża, lecz wkrótce na przełożenie Hiszpańskie 
go Ministra, był przymuszonym opuścić F'rancyą. Stam= 
tąd udał się do Londynu, gdzie zpewnym Angielskim 
Admirałem, który mu chciał towarzyszyć, uczynił 
pierwsze napowietrzney podróży doświadczenie , i tó 
było jedno, które mu się zupełnie udało. 4i Londy= 
nu popłynął do S. Petersburga, i wszedłszy w Rios- 
syyską służbę , otrzymał stopień Porucznika Ftegaty« 
W jedney przeciwko Turkom wyprawie, po kewa- 
wey i uporczywey bitwie, dóstawszy się w niewolą 
woienną przez lat trzy zostawał w Konstantynopolu: 
więziony. W czasie tey niewoli zaiął się cały swoią 
teoryą o równówadze Balonow, i roztrząsał różne spo- 
soby udoskonalenia i popraw, które wprowadzić ża= 
myślał. Nakoniec za wstawieniem się Hiszpańskiego 
Dworu otrzymał wolność. Zambeccari udał się de Ma- 
drytu dla podziękowania Królowi, stąmtąd zaś do Bg-4 
lonii oyczyzny swoiey, gdzie żonę poiął, i przez dłu= 
gi czas żył spokoynie na łonie swoiey rodziny. W 
1808 przedsięwziął znaiomą powietrzną podróż, w 
którey przy Istryi wpadł w morze, długo 2 falami. 
walczył, i lewą rękę odmroził. W 1804 powtórne, 
lecz szczęśliwsze uczynił doświadczenie, i teorya je= 
go pozyskała wielu uczonych pochwałę: Jednakże nie 
spokoyny jegó umysł nie przestał na tem powodze< 
niu: w 1805 jachał do Wiednia dla. przedsięwzięcia 
trzeciey podróży, lecz woyna, istąd wynikaiące środ - 
ki ostróżności, przymusiły go nazad do Włoch po- 
wrócić. Od tego czasu Zambeccari nie przestawał da 
nowych gotować się doświadczeń, które naostatek żgo- 
nu jego stały się przyczyną. 

Wzgłędem nieszczęsliwego zdarzenia, w którem 
życie postradał, następniące są wiadóme szezeguły. 
Ostatnie jego wznoszenie się na równinie w Okoli- 
cach Bolonii balonem Montgolfiera, miało mieysce 21 
Września 1812 w obecności przeszło 50,000 widzów. 
Jeszcze przy napełnianiu powietrzem balona trzy. te= 
zy on przez wiatr był uszkodzony. Pokazało się, że 
machina nie mogła unieść tyle ciężaru, ile byłe wy- 
rachowano , z dwóch więc młodych ludzi, którzy P. 
Zambeceari towarzyszyć mieli, jeden, wyrokiem losů 


skazany, pozostać musiał, drugi Wincenty Bonaga 
wsiadł z Zamoeććtarym w łodkę. Gdy jednak Balon 
jeszcze miał maló siły wzniesienia, podróżni wyrżu- 
cili większą część swoich narzędźi, i żaledwo 35 
funtow bulastu z sobą wziąć mogli. Z tém wsżyst- 
(kim machyna podnosiła się leniwo, kiedy ią wiatr 
nagły! na bliskie popędził drzewo. „ Zginęlismy, Bo- 
naga !, zawołał Zambeccari; w samey rzeczy gałęzie 
drzewa przechyliły goreiącą lampę, a leiący śię na 
Zambeccarego spirytus, okrył całego ogniem. Bona- 
ga odstawił nazad lampę, i wołaiąc: ,, Zambećcari 
idź za mną, wyskoczył z łodki chwytaiąc się za ga- 
łęź drzewa: słaba gałązka utrzymać go nie mogła, i 
spadł na ziemię. O kilka krokow od niego, ale już 
z większey wysokości spadł Zambeccari. Bonagd po- 
biegł na ratunek towarzysza swoiego, który nie da- 
wał żadnych znaków życia. Wkrótce zgromadzeni lu- 
dzie zaniesli obydwu do bliskiego szpitalu. Bonaga 
miał spalony lewy policzek i rękę lewą, doznawał tak- 
że dotkliwego w piersiach bolu; lecz Zambeccari przez 
goreiący spirytus, którym był okryty, i cięższy upa- 
dek, do naysmutnieyszego dałeko przyprowadzony sta- 
nu, umarł nazajutrz. Urodził się on był 14 Listo= 
pada 1752 roku. 

Znaioma jest, 7 gazet Angielskich, historya Ka* 
pitana Bligh, który w podróży swoiey do wysp To- 
warzyskich, w roku 1789. w celu dostania ztamtąd, 
zdolnego do przesadzenia drzewa , z którego owocu 
chleb się robi, miał nieszczęśliwą przygodę, iż lud ie- 
go okrętu, poburzony, przez nieiakiegoś Chrystyana 
Fleicher, na Othaitę, lub inną wyspę wylądować radzą- 
cego, bunt podniósł, Wiadomo także, że woienńy oó- 
tręt Angielski, wysłany dla wyszukania tych złoczyń= 
ców , małą tylko ich cząstkę na Otkaifi znalazł: nie 
można było powziąść, wiadomości, gdzie się obrócili 
inni. Teraz iespazjąna „odebrano o nich nowinę. Ame- 
rykanin ieden znalazł na wys ie Pitcairn ( na morzu po- 
ładniowym w 1767 odkryta ) zamtieszkaney od białych 
ludzi, po Angielsku mówiących: starał się dowiedzieć; 
iakby się oni tam dostali: nakońiec sami odkryli przed 
nim taiemnicę swoiego początku. Buntownik ów, sternik 
okrętu Bligh, Krystyan, udał się na wyspę Otkaiti, gdzie 
wiele osob z jego ekwipażu zostało. Jednakże z śmią in= 
nemi, osądził oñ za rzecz większey roztropności szukać 
nieżamieszkaney wyspy; puścili się więc daley i wzięli 
z sobą kilka Ozaitanek, z pewną liczbą mężczyzn tegoż 

- narodu, iako domową swą czeladź. Po przybyciu na wy- 
spę Pitcairn, wszczęło się zamieszanie w małey tey osa- 
dzie; Krystyan wpadł w szaleństwo, i kazawszy wprzó- 
dy zniszczyć okręt, sam sobie Życie odebrał. Othaita= 
nie wymordowali Auglików, prócz iednego Smitha, 
Który ciężko raniony i za umarłego poczytany, oca- 
'Fym czasem kobiety Otaitanki napadły w no- 
cy na swych ziomków, i wymordowały ich, w ofie- 
rze oczyszczenią dla cieniów małżonków swoich, An= 
glików, Tak tedy: Smith, g. kobiet, i czworo lub pię- 
crore dzieci, iedynéini wyspy tey mieszkańcami zosta- 
li. Smith uprawiał Ignamen *), chował świnie, i tak 
starał SIÇ o utrzymanie tey małey społeczności. Dzie- 
ci, lat doszedłszy, połączyły się w małżeństwa. Kiedy 
ten Amerykanin był ną tey wyspie w roku 1808, lu- 
dność iey składała się z 35 osob; Smith był ich gło- 
wą i iakby ich patryarchą. Gubernator Angielski miasta 
uenos- Aires, przesłał tę wiadomość do Admiralicyi ; 
ta zaś kazała 1 
telnemi. 
w monitorze nmieszczona iest następuiącź wia- 
domość: Od nieiakiego czasu przyjaciele nauk byli 


Na 


*) Rodzay roślin 1gnome u Boteników' Dioscorea zwany , 
zawiera w (ubie około 30 znaiomych gatunków, z któ- 


rych wszystkie rosną pod gorącą strefą, w Indyach. 


-r Ameryce, i na wyspach południowych. Wieln z tych 

"roslin rzepowate korzenie używaią się na pokarm. Słe. 
wny Rumphius ovise? te, które na A mboinie rosną , a 
Jerzy Forster wyliczył używane ne wyspach południo- 
wego oceanu. 


wyśledzić te szczegóły i okazały się rze= 


ńieshokóynymi względem losu P. $eetzen. Przez lat 10 
obieżdżał oń Azyą mnięyszą, Palestynę i Egipt; i wa- 
żne ićgo póstrzeżenia, W £femer ydach astronomicznych 
P. Zach i wschodhich kopalniach ( mines d?Orient ) Ba- 
rona Lindenau, ciągle ogłaszane były. Przed kilką 
tygodnidmi P, Zandenau, Dyrektor Obserwatórynm w 
Gotha, od tego wędrowiska otrzymał list, i Kilka Ro- 
spraw jeogradfieznych. Seetzen przyiął religią maho- 
metańską; pi:lgrzymkę do Meki odyrawił i znacz- 
ny czas Z W ehabitami przemieszkał. Teraz zwiedza 
połnudniówe strony Arabii, i zamyśla do Europy przez 
Senrńar powracać; ale pierwiey Afrykę ze wschodu na 
zachod, od brzegów czerwonego morza, aż do Marok= 
kó chce przebicdz. A tak będziemy, może, razem po- 
siadali opisy tych Wędrowników Niemieckich, któ- 
rży w jednymi prawie czasie zwiedzali rozległą część 
świata, Ajrykę; toiest: PP. Hornemann, Rónigen, i 
Seetzen. 

Częstokroć w wielkich miastach nie wiedzą, z 
czego się czyść ich mieszkańców u'rzymnie. Przykła- 
dem tego jest zadziwiaiący sposób utrzymania się , 
który rastępnie opisujemy — Przed nieiakim czasem 
umarł w Berlinie człowiek ubogiego stano, który tém 
się iedynie zaymiówał, że rankami zwiedzał uczęszcza= 
ne mieysca przechadzek, i szukał tego, co kto z ba= 
wiących się mógł tam zgubić. Gdy nic ważnieysze= 
go znałeśdź me mógł, w ówczas zbierał szpilki zwy- 
czayne, lub od włosów. Wreście poczciwie oddawał, 
ieżeli co publicznie ża zgubione ogłoszono i chętnie 
przyymował nadgrodę za znalezienie. Czego zaś nie 
szukano, to zatrzymywał usiebie, zręcznie przedaw , 
a temi były szpilki, które pezatykawszy do znaydzio- 
negó papieru, 1ak nowe zbywał. `% tak niepewnego 
funduszu nie tylko sam żył, ale ieszcze siestrzeńcowi 
śwemu 300: tałarow gotowych pieniędzy w spadku zo- 
stawił. 

DAWNIEYSZE WYPADKI WOIENNE. 

(ciąg dalszy. ) 

Wódz Naczelny: woysk, Jen. Feldmarszałek Xia- 
że Kutuzów donosi JEGO: IMPERATORSKIEY MO- 
SCI pod 22 Wrzes: z główney kwatery we wsi Ta- 
rutino, że aż do tego dnia nic nie zaszło ważnego w 
woysku dowództwu iego powierzorićm, oprócz cza- 
stkowych rozpraw przed: straży, i osobnych oddzia- 
łow na linii kommunikącyi nieprz. których następny 
opis. 

k 11. Wrzes: G. M. Doróchów odbywaiąc ciągle dzia- 
łania zeswoim oddziałem przysłał Naczel: Wodzowi, 
zabrane z nieprz: pocztą dwie paki zapieczętowane, 
i trzecią, która w sobie mieściła rzeczy włKościołach 
zrabowane. 

12. Inny oddział tego Jnrła schwytał na trakcie 
Mozayskim dwóch gońców z depeszami, spalił 20 wo- 
;zów ammun: nieprz: zabrał 200 jeńców między któ- 
remi 5 Officerów. BE, 

15, Wzięto ieszcze 4. Officerów i 287 żołnierzy. 
'Tegoż dnia G. M. Dorochów zniosł zttpełńie 2 szwadr: 
Gward: Fran: i ieden batalion piechoty, dwa szwadr: 
Dragonów Gwardyi, których męstwa G. M. Dorochótwh 
"wielkie pochwały oldaie, należały same do tey roze 
prawy. Wzięto przy tey okoliczności 1. Półkownika, 
4. Offic: i 86 żołnierzy. Posiłki, które przybywały 
na pomoc nieprz: były także z wielką swą stratą po- 
bite, i o 2 wiorsty ścigane. 

| 16. Półki: E/fremcw ze swoim oddziałem zdyba-. 
wszy nieprz: na drodze z Borowska ku Podoiskowi , 
zniosł go zupełnie przed wsią IWiszniewskoie, i wziął 

500 jeńców. Gen: Adjat: Baron Korff doniosł, że za- 
brał nieprz: bagaże, w których znalazł wiele papie- 
row. 

17. Przed: straż Gen: Mitłóradowicza. uderzyła. 
na nieprz: przed wsią Czyrykowo: ochotnicy z uzbro- 
ień. kraiowych z niewypowiedzianą odwagą bagnetem 
nieprz: ze wsi wyparli. W tey rozprawie wzięty, 
Gen: Bryg: Ferrić, szef główa: sztabu Murata, z Of- 
ficerem, który był przy nim, I Kapitanem Hr: Poto- 
ckim, Adjutantem X. Poniatowskiego. 


18. Półk. Xże Wadbalski z półkiem Maryanpol- 


, skim Huzarów, i 500 kozakami, przybywszy do wsi 


- 


Ożcgawo, gdzie mu stanowisko. przeznaczone było, 
wysłał oddział kozakow na wielki trakt B.rowski, a 
sam pomkńał się ku drodze z Możayska i Ruzy, prze- 
był trakt Borowski, i zatrzymał się we wsi Rasudowo. 


Stamtąd z o!działem swoim p zysywszy do wsi Baro- 


zofowo, wysyła podiazdy dla rozproszenia nieprz: ma- 
roderów, i dlaczynienia wyśledzeń na trakcie Możay- 
skim. 
Gen: Adjut. Baron Korff pod tymże dniem dono- 
si, Że nieprz: wysłał oddział dla furażowania we wsi 
Klimowo, pod zasłoną 10 szwadr: kawaleryi i artyle- 
ryi. Korpus ten był napadniętym i zbitym przez Półk: 
Balabina.. Nieprz: stracił w tey rozprawie 200 w za- 
bitych i 85 w jeńcach, między któremi znayduie się 
44 kirysyerów i 2 pod-officerów. : 
Wysłane od Gen; Adjat: Barona Korffa oddziały 
kozakó:v, zniosły kilka szwadr: nieprz; i przyprowa- 
dziły 102 ieńców. W nocy z 20 na 21 Wrześ; wzięto 
nieprz: 88 ludzi. ` , 
22, Wrześ: przed: straż Gen: Miłłoradowicza znio- 
sla przed: straż nieprzyiącielską, przy wsi Spaskoie. 
Nieprz: zaczął czynić swe poruszenia o 2 godz. po 
połud: i był odparty na wszystkich punktach: 14 sztuk 
naszey artyl. przed wsią Spaskole piorunowąły i zno- 
siły kolumny nieprz: które wychodziły 2 lasu; baterya 
nieprz: zostałą demontowaną, 5 sztuk pękło, i 4 wo- 
zy wyleciały , na powietrze. Kule nasze roznosiły 
śmierć pomiędzy tych, którzy szczątki tey batęryi u- 
wiesdź usiłowali. Artylerya naszą tak pomyślnie dzia- 
Jała, że kawalerya nieprz. była przymyszona schronić 
się dg lasu. VVzięto w tey rozprawie 10 Offic: i prze- 
szło 150 żołnierzy. Siedm półkow kawał. nieprz: a 
mianowicie 1a i 12 strzelców konnych, 5i g.,huza-. 
rów Fran: t regim: Wirtemberg: i 1 Pruskich; Ula- 
nów, i a regim: huzarów Polskich wiele ¿bardzo u- 
cierpiały. Gen. Feldmar: Xiąże Kutuzów odebrał do- 
niesienie pod.dniem 14 Wrześ: że woyska Gen.'70r- 
masowa i Adm: Czyczagową po. swoiem połączeniu, 
przebywszy. 4tyr dnia 0.poczęły czynić poruszenia 
przeciwko woysku X. Szwarcenberga, które się ze 
wszystkich punktow cofa ku Brześciowi, 


Gen. Leyt: Baron Winzengerode uczynił JEGO IM- 
PERA TORSKIEY MOŚCI rapport następny pod dniem 
5 Pażdziernika, z miasta Kliną. +: 

Donosze naypoddannięy WASZEY IMPERATOR-, 
SKIEY MOŚCI, że w. kórpusie moim, przedniey strą- 
ży, oddziałach i placówkach, wsżystko iest w należy- 
tym porządku. 6 : 

Na drodze Jarosławskiey nieprz: nie zrobił żadne- 
go zaczepnego poruszenia. nia 1 Pazdz. o g godz, 
wieczor:, opuścił miasto Dmitrów i cofnął się drogą 
ku Moskwie Bo Wrześ: oddział kozakow postawiony 
na trakqie Jarosławskim wysłał podiazdy na drogę 
Dmitrowską, W. celu przerywania kommunikacyi nieprz; 
z Moskwą. Inne podiazdy wyprawione z Cząsnikowo 
przez wieś Sucharewo działały ma lewey stronie: z Ros 
gaczewa także wysyłano oddziały ku miastu Dmitro>. 
wu. Ja sam, wziąwszy z sobą Półk kozaków Gwar- 
dyi, 2 szwądr: huzarów, 2 szwadr: dragonów i półk 
kałmuków Ostrapolskich, wyszedłem z Klina w celu u- 
derzenia na nieprz: w Dmitrowie, z dnia 1. na 2gi Paz- 
dziernika. j PE G ZI: x ; 

Przybyłem dnia 1 0 10.wieczorney, i tak szczę- 
śliwie, że placowki nieprz: które o kilka wiorst przed , 
miastem stały, mie,postrzegłszy nas,były niespodzianie 
przez naszych kozaków , otoczone i zabrane. Nieprz:. 
biorąt się do odwrótu zapomniał o nich. Jego tylnia 
straż wychodziła z miastą iedną stroną, gdym drugą 
wchodził. Dążyła ona ku Moskwie. Wysłałem na-, 
tychmiast dlaiey ścigania 200 kozaków, ktorzy ią, do- 
gnali o kilka wiorst .od, Dmitrowa: cała była z piecho-. 
ty „złożona. Kozacy nie mogli iey daley ścigać, gdyż 

i | 


noc:ciemna była, akonie marszem 50 wiorst dnia te- 
go. mocno zmordowane: piechota też nieprz: udawszy 
się w las gotowała tam zasadzki. Ludzie nasi odbili 
100 wozów z żywnością i różneini skradzionemi rze- 
czami, które natychmiast właścicielom oddane były; 
przyprowadzono także 55 jeńców, liczba zabitych by- 
ła nierównie znacznieysza. Mieszkańcy Dmiłrowa ża- 
Ją się mocno, iż wiele okrucieństwa od nieprz: doznali. 


e . + s . D . 
„ Z doniesień, które odbieram, uwiadomiony iestem, | 


że nieprz: ciągle cofa się ku Moskwie, i będzie usta- 
wicznie 'szarpanym przez podiazdy, które z różnych 
stron na niego nacierać będą. 

Na drodze S. Peterzbur. moia przed: straż po- 
sunąwszy się naprzód, zaięła Czasnikowo, a placowki 
stoią blisko Czernaia-griaz. 

"Nie mogę donieść WASZEY IMPERAFORSKIEY 
MOSCI dokładnie o przyczynach, które skłoniły nie- 
prz: do opuszczenia Dmitrowa: nie wiem, czyli był u- 
wiadomiony o moim marszu, i rozumiał, że mam 


ooziei ini EO Z EZ 


przewyższaiące siły, czyli też odebrał rozkaz do od- * 


wrótu. Co się tycze zaięcia J)mitrowa, rozumiem, że 
to było dla ukrycia poruszeń;, które w tymże czasie 


czynił przeciw naszemu wielkiemu woysku; wiadomo- 


ści, które ze wszech stron odbieram, potwierdzają 
mnie w tém mniemaniu. W tey chwili daie rozkaz 
zaięcia miasta W oskreseńska, gdzie Major Figlew wy- 
syłał codziennie podiazdy. Podpółk. Prendel przebie- 


gać będzie przestrzeń między Mozayskiem i Ruzą, wy- 


prawniąc podiazdy z miasta Wołkołamska. Podpółk: 
Czernozubow Smy, czynić będzie tożsamo między Wia- 
zmą i Gzackiem. W tych ostatnich dniach schwytał 
on dwóch gońców Fran: którzy z depeszami 2 Mo- 
skwy iechali, co okazuie, iż na drodze do Moskwy 
nieprzyiaciel iest ciągle napastowany przez oddziały 
naszych kozaków. 


Jen. Leut: Baron Winzengerode uczynił JEGO IM- 
PERATORSKIEY MOŚCI rapport następuiący pod d. 
5 Pazdzier: z Podsolnicznoie. ji AE 

Donoszę naypoddaniey WASZEY IMPERATOR- 
SKIEY MOŚCI, że w korpusie moim, przed: straży, 
oddziałach i placowkach, wszystko iest w należytym po- 
rządku. ` 7 ża Reż 

Od. ostatniego moiego rapporto nieprzyiaciel nie 
uczynił żadnego poruszenia na Włodzimierskiey i Ja- 
rosławskiey drodze, placowki zaymmuią ciągle też sa- 
me stanowiska. ; 

' Ọddział, posłany za niepr: cofaiącym się z Dmie 
trowa, Ścigał go aż do wsi Winogradnołe ò 17 wiorst 
od Moskwy, maiąc placowki o 4 wiorsty naprzód. 
Nieprz: w tey drodze był ustawicznie napastowany 
od Grła M. Iłowayskięgo 12, który stał na drodze S. 
Peterzb: i który mu zabrał 52 ieńcow, i wielką: licz- 
bę wozów z żywnością, którą mieszkańcom Dmitro- 
wa powrócono. 

_Nieprz: nie uczynił żadnego poruszenia na dro- 
dze.$. Peterzb: Placowki nasze stoią o kilka wiorst 
od Czernaia-grazi. Miasta W oskresensk i W ołkołamsk 
są równie zaięte przez nasze oddziały, i Podpółk: 
Czernozubow działa zawsze pomiędzy Gżackiem i Wia- 
zmą. 

p. 4. Pazdzier: z oddziełem pod moićm dowódz= 
twem będącym, dla zbliżenia się do moiey przedniey 
straży, i łatwieyszego podług okoliczności działania, 
posunąłem się aż do stanowiska Podsolnicznoie. Nie- 
przyjaciel wyciągnął z okolic Moskwy, prócz 4 kor- 
pusu, który częścią iest przeciw nam rozstawiony, 
częścią zaś na trakcie Smoleńskim. Wszystkie woyska, 
wyiąwszy załogę, opuściły to miasto. Jest rzeczą do 
prawdy podobną, że całe woysko nieprz: iest teraz 
w oblicza woyska naszego. Doniosę WASZEY IM- 


PERATORSKIEY MOSCI o wszystkićm, co tylka 


“m 


późniey dóydzie do wiadomości moiey. 
( dalszy ciąg następnie. ) 


az O W 7 


Za pozwoleniem Cenzury Wileńskiey — w Drukarni Dyecezalney u XX. Missyonarzow. 


DODATEK. 


